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Dzieje 10 pul 
W historji pułków polskich, wydanej w poje

dyńczych zeszytach przez Biuro historyczno-wojsko
we, p. kpt. Klosowski, który opracował historję 10 pul
ku piechoty, stojącego od r. 1919 garnizonem W to
\\iiczu, ograniczył się do przedstaWienia Josów pUłku 
powstale~o w list. 19/8 W Cie!'zynie z 31 p. austrjac
kiego. Cały szereg naszych pulków rozciąga swe 
tradycje wstecz, nawiązując do wojsk dawnej Rze
CZ}pospolitej, Księstwa Warszawskiego i Królestwa 
Kongresowego. W szkicu niniejszym podam próbę 
zestawienia historji 10 pulku pIechoty, opartą wyłącz
nie na materjale drukowanym, zebranym być może 
niewyczerpująco. 

Numerację otrzymały regimenta wojska koron
nego i litewskiego dopiero W okresie sejmu Wielkie
go W r. 1789. Numer X (oznaczano wówczas numer 
pułku liczbą rzymską) otrzymał pu/l< szefostwa lliń· 
skiego, zwany też regimentem pieszych grenadjerów 
M. Lubomirsldego. Pułk ten istniał od r. 1775 i stał 
początkowo garnizonem W Lubarze (woj. podolskie). 
Stan pułku, według lustracji z r. 1776, wynosił 400 
~łów. W r. 17R5 pułk prze!>zedł do KamIeńca Po
dolskiego, a szefem jego został ~en. Witte. W cza· 
sie reorganizacji armji stutysięcznej szefostwo puł
ku objął lIiński. Pułk stał w dalszym ciągu W twier
dzy Kamienieckif'j, składając się wówczas z dwu 
baonów. liczących razem około 800 żołnierzy (tabe
la płacy z września 1789). Dowództwo faktyczne 
sprawowdł od początku istnienIa pułku pIk. Pouppart. 
Po mianowaniu ~o generał-majorem w r. 1790 objął 
następstwo M. Sierakowsl<i. 

Gdy Wiosną r. 1792 armja polska na Ukrainie 
zosłała sl<oncentrowana w pogotoWiu bojowe m, 
10 pulk piechoty zostaje podzielony: pierwszy batal
jon wchodzi w skład brygady gen. Kościuszki, drugi 
pozostaje w Kamieńcu (marzec 11792). Zauważyć 
przy tern można, że praca mobilizacyjna Komisji woj-

u piechoty. 
skowejJ powołanej przez Sejm, wydala owoce-ba
faljon pierwszy liczy już glów 590. Z chWilą roz
poczęcia działań wojennych przez Rosjan (maj. 1792) 
I baon 10 p. piechoty (nastąpiła wówczas zmiana nu
meraCJi pułków i dotychczas"u'-- • - ;'ulk otrzymał 
numer XI) przechodzi do dywizJI Wielhorskiego, sta
jąc pod Tulczynem. W składzie tej dywizji dnia 
5 czerwca 1792 pułk bierze udział w krwawej po
tyczce pod Boruszkowcami. Starcie to rozpada się 
na dWie fazy: rano piechota polska skutecznie od
piera ataki jazdy rosyjskiej, nad wif'czorem nastę
puje trudny odwrót przez groblę. W czasie starcia 
Moskale dokonali obejŚCia sił polskich, polska straź 
tylnia została zagrożona odcięciem, z którego wyco
fała się z dużemi stratami w ludziach i materjale 
wojennym. Bataljon 10 pułku stosunkowo małe po
niósł straty, przechodząc przez most na grobli przed 
jego zawaleniem się. W parę dni później W bitWie 
pod Zieleńcami (17.VI.-92) pulk stoi na praWem 
skrzydle w drugiej linji, w Komendzie gen. majora 
Czapskiego. Była to ostatnia bitwa w tej kampanji, 
w l<tórej baon 10 p. piechoty brał udZIał. Pod Du
bienką biła się sama bry~ada Kościuszki. Zwycię
ska konfederacja targoWic.ka rOZWiązała na życzenie 
Rosji szereg pułków, między innemi nległ też raz
formowfwiu pułk 10. 

Podczas powstania Kościuszkowskieg~ numer 
10 nosi kóronny regiment XI imIenia Sułkowskich. 
formowany w r. 1776 w Rydzynie. Dowódcami pul
lm byli pik. Hauman, potem pIk. Seydlitz. W chwili 
wybuchu powstania pułk stał W Warszawie. Brał 
on udział w wólkach ulicznych 17 i 18 kWietnia 1794 r .• 
potem w potyczl<ach pod N. Miastem i Chełmem, 
wreszcie walczyI w pomyślnej obronie Warszawy 
przeciW Prusakom. Pułk przestał istnieć na polach 
Maciejowic W morderczej bitwie 10 październil<3 
1794. 
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Za czasów Księstwa Warszawskiego . numer 
10 otrzymał w r. 1807 dru$!i pułk wielkopolski trze
ciej dywizji gen. Dąlnowskiego, formowany w Ro
goźnie w Poznańsliiem w październiku r. 1806. Pierw
szym dowódcą pułku byl płk. Ant. Downarowicz. 
Pułk, zorganizowany W wielkim pośpiechu w ciągu 
paru miesięcy, już W zimie ' w r. 1806 na 1807 bie· 
rze udział W oblężeniu Gdflńska. Dowództwo dy
Wizji polskiej sprawował wówczas po rannym Dą
bruwskim gen. A. Kosiński. Polacy zajmowali przed
mieście Stoizberg. "Dnia 26 marca 1807 r.-pisze 
współczesny pamiętnil<arz, Weyssenhoff, dowódca 
12 p. piechoty-prusacy urządzili wycieczkę na po
zycje polsl{ie i sąsiednie wojsk badeFiskich. Badeń
czycy nie wytrzymdli natarcia, pierzchli, narażając 
dwie polskie kompanje na odcięcie. I 'a miejsce 
walid przybył komendant francuskiej armji obiega
jącej Gdańsk, marszałel< Lefebre, staje na czele 
baonu 10 p. piechoty, ZSiada z konia, rozpina płaszcz, 
aby żołnierze i nieprzyjaciel ujrzeli ordery i hafty 
munduru, kaze bić doboszom szarzę, a znajdUJąc, 
że nie dość żwawo biją, sam chwyta bęb~n i przy
śpieszonym krokiem pędzi ku nieprzyjacielowi. Utra
cone okopy z )staly odebrane, a przez szybki ruch 
dWie pruskie kompanje, odcięte od tWierdzy, skła
dają broń". W dalszym ciągu oblężenia lt) i 12 pul
ki piechoty polskiej trzymają redutę naprzeciw wyspy 
Holm. Zdołdły one szczęśliwie ode.przeć atal{ ro
syjski z Wisłoujścia, udało się im też zdobyć Kor
wetę an~ielską, I<tóra chciałd przedostać się do 
Gdańska. W walkach pod Gdańskiem poległ szef 
baonu 10 p. piechoty, mjr. Parys. Po I<apltulacji 
Gdańska 10 p. piechoty bierZe jeszcze udział W oblę
żeniu kolo brzegu, a nastęnnie z całą dyWizją Dą· 
browskiego w bitwie pod Friedlandem 14.VI. 1807. 
We wrZEśniu tego roku dowództwo pułku objąl 
płk. B. Wierzbicki. 

Przez cały czas kampanji polsko-austrjacldej 
1809 roku 10 p. pipchotv stal garnizonem w Gdań
sku. Dowodził wówczas Dull{iem płk. Chlebowski. 

W kampanji r 1812 dowódcą pułku był płli. Ka
mieński Henryk. Pułk wraz z 5 i 11 pulkami fJie
choty tworzył brygadę gen. M. RadziwilIa we fran
cuskiej dywizji gen. Grandjean, korpusu X marszał
ka Macdonalda i pozostawCJł na żołdzie francuskim. 
Korpus Macdonalda tworzył lewe skrzydło armii, 
mniej czynne. 10 pulk brał udział w potyczkach: 
pod Tylżą 24 czerwca, Dynebur~iem 50 sierpnia, 
oraz w odwrocie znowu pod Tylżą 28 ~rudnia, pod 
Labiau nad rzeczką Deime 5 stycznia 1813 stoczył 
nader lawawy bÓj osłonowy, w którym stracił 2 ofi
cerów zabitych, 5 rannych. Starcia pod Pa1czewem 
12 stycznia i Stublau 14 stycznia umożliwiły X Iwr
pusoWi przeprawę przez Wisłę. 10 pułl< piechoty 
wchodzi w skład załogi Gdańska, gdzie wytrzymy
wać miał długie oblężenie. Gen. Rapp bronił mia· 
sta bardzo energicznie. Korpus oblegający byl z ra· 
zu dość słabym, oblężeni urządzali wycieczl<i, wyda
jąc pomyślne dla siebie bitwy W otwarte m polu. 
24 m.Rrca 1813 r. odnaczył się pod Matschl<au 
por. Zarllński z 10 p. piechoty 9 czerwca polskie 
pułki lO i 11 rozstrzygnęły brawurowym atakiem 
bitwę, którą wydał gen. GrandjeCln. Po ośmiu mie
-siącach oblężenia, kiedy s:!lód dal się mocno we 
znaki załodzie, gen. Rapp 29.x1. 1813, a Więc W mie
siąc z górą po bitwie lips,iiej, podpisał I<apitulację. 

(c. d. 11.) Dr. jó::ef Dudkiewicz. 

Potężne LOTNICTWO 
to rękojmia naszego spo

koju i nietykalności. 

---

l bufca harcerskiego. 
Harcerstwo męskie w Łowiczu jest dość liCZne, 

gdyż skupia pod swym sztandarem 221 druhów w sie
dmiu druż}nach. Liczba ta jeszcze się pOWiększy, 
gdy weźmiemy pod uwa~ę Komendę Hufca oraL 
zrzeszenie starszego harcerstwa. Prócz tego istnie-

.je \\ powiecie kilka pojedyńczych zastępów przy 
szkołach powszechnych. 

Najwięl<szem jednak ogniskiem harcerstwa są 
szlwły W ŁowicZll. Dla przykładu przytoczę liczby: 
1) drużyna ~imnazjalna liczy 34 harcerzy, 2) - se
minaryjna 62, 5) - przy szkole handlowej 17, 4) -
przy szlwle powszechnej Nr. 1-28, 5) - przy szlw
le powszechnej Nr. 2 - 28, 6) - przy szkole po
wszechnej Nr. 3-3~. Siódma drużyna składa się 
z harcerzy, nie będących już w szkole, przeważnie 
rzemieślników. Liczy ona obecnie 20 · czlonków. 
Drużyna ta ma za sobą 'naJpiękniejsze tradycje W to
wicw. Do rozwoju jej Komenda Hufca przykłada 
Wielką wagę. 

Rozpoczynając pracę w b. roku harcerskim, 
Komenda Hufca wysunęła na czolo hasło intensyw
nej pracy ' W drużynach i ścisłego przestrzegania pra
wa hclfcersl<iego. W pierwszym rozliazie dha Ko
mendanta czytamy: ,,- wzywa DłI .. hów do inten
sywnej pracy, do ścisłego przestrzega Ola pra wa har
cerskiego. Prawo harcerskie to droga stroma i nie 
usłana k\\liatami, lecz droga piękna i zaszczytna, pa 
któr~j krocząc, zbliżać się będą Druhowie do osiąg
nięcia waloróW praWdziwego człoWieka-obywatela. 

Zatem w zgodzie, jedności, posluszeństwie, kar
ności, z szacunkiem dla starszych i przelożonych, 
z zapałem do nauki, z werwą do harców z umiłowa
niem do sztuki, z ukochaniem wszystkiego co dobre, 
piękne, szlachetne i pożyteczne - naprzód młodzi 
przyjaciele!" 

Posłuszna tym wzniosłym nakazom, zabrała się 
brać harcerska do pracy w swych drużynach i za
stępach. Podczas Wizytacyj drużyn zauważa się, że 
tempo ptacy jest dLoŚĆ intensywne, pobudzane szla
chetną rywalizacją. 

By przyjść z pomocą drużynowym, Komenda 
Hufca zorganizowała kurs dla zastępowych, pOWierza
jąc komendę zasłuzonemu harcerzowi dhoWi harc
mistrzowi Kołaczkowi. O kursie tym napiszę innym 
razem. 

Doceniając wartość i znaczenie śpiewu, Komen
da Hufca pOWierzyła na terenie ŁOWicza we wszyst
kich drużynach szkolenie śpiewu harcerskiego dhowi 
H. O. WłodzimierZOWi OtJlamskiemu, który zabrał 
się do rzeczy metodycznie i fachowo. Niedługo bę
dziemy mieli sp0sobność ocenić wysiłl<i drużyn pod 
tym względem podczas akademji w dniu patrona 
harcerstwa św. Jerzego. 

Na warsztaciE' obecnej pracy jest sprawa zor
ganizowania kursu instruktorskle\-,!o dla nauczycieli 
szkół powszechnych. W organizacji fej bierze udzial 
p. Inspektor Szkolny L. Stiasny, który spraWie har
cerskiej jest bardzo przychylny. Urządzenie tego 
kursu zależeć będzie od ilości zgłoszonych kandy
datów. Jeśli kurs ten dojdzie do skutku, będzie mial 
doniosłe znaczer.ie, gdyż przygotuje pionierów pracy 
harcerskiej na wsi. To pole pracy dla harcerstwa 
w Pols!=e leży obecnie odlo~iem. W iemy jednak. 
czem jest harcerstwo i jakie są je~o wartości wy
chowawcze i dlatego w pierwszym rzędzie \\ycho
wawcy młodzieży Winni się bliżej z ruchem harcer
skim zapoznać i u siebie W szkole go popierać. 

Już teraz Komenda Hufca myśli o akcji obozo
wej, która w tym roku będzie szczególniej trudna do 
przeprowadzenia ze względu na trudność zdobYCia 
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pieniędzy. Sprawa ta jest jednak tak ważna i zasad
niczej natury w życiu harcerskie m, że nad nią na
leży się głębiej zastanowić i pośWięcić jej osobny ar-
tykuł. Czuwa]! 

Stefan Tomaszewski. 
H.R. 

RATUNKU! 
Szukajmy ratunku! 

Tak obecnie w b. roku wola, a przynajmniej wo
łać powinien każdy rolnik, jak mniejszy, tak i WięliSZy. 

Jeżeli ktoś, przeczytawszy tytuł, zastanowi się 
i zapyta siebie, co ma znaczyć ten tak dziwny na
główeli obecnej mojej gadaniny, to ja śmiało i z calą 
pewnością mogę stwierdzić, że tak ciężkiego rolw 
dla rolnil{ów, choc)aż jestem starym człowiekiem, to 
jeszcze nie pamiętam i takiego nie było. 

A że tali jest naprawdę, to proszę przeczytać 
taki obrazek, o którym ostatnio dowiedziałem się od 
jednego z moich Iwlegów, I<tórego znam już od sze
regu lat i wierzę mu, gdyż on zawsze prawdę mówi, 
a to co mi opowiadał, to mnie nie tylko bardzo 
zainteresowało, ale porobiłem sobie niektóre notatki 
i radbym, ażeby o tern dowiedzie li się nie tylko 
rolnicy. 

Otóż mówi mi kolega, że jego wioska, która 
uchodzi w powiecie za jedną ze wzorowych, a jal< 
mówią nieldórzy i jedną z bogatszych, to jednak 
obecnie zalega: rat i % % za meljoracje 157.000 zł. 
podatków różnorodnych okolo 10.000 z1., różnych 
długów prywatnych i rodzinnych 23.000 z/., czyli że 
takie obdłużenie na jedną średnią wieś razem 170.000 
złotych, jest wprost liatastrofalne, a mówi dalej, że 
jakby sprzedali wszystko co pOSiadają W całej wsi 
oprócz ziemi, to jeszczeby im brakło na pokrycie 
obecn}'ch zaległOŚCi, chociaż mówi, że mają wszyscy 

. w całej wsi 

koni ogólnie 80 sztuk ci 100 zł. szt. 8000 zl. 
źrebaków 20" ci 30 " " '600 " 
krów 110 " ci 100 " ,,11 000 " 
jałowizny. 50" ci 40 " " 2000 " 
świń . . . . • 150 " ci 50 " " 7500 " 
drobiu różn. rodz. 600 " ci 3 " " 1800 " 
zboża różnego . 600 " ci 25 " ,,15000 " 
narzędzia roln., . wozy, maszyny (młocar-

nie) i maneże • . . . • • . . 50000 " 
czyli, że chcąc to wszystko sprzedać po cenie dzi
siejszej, to uzyskanoby zaledwie połowę tego, co na
leżałoby spłacić t. j. 75.900 zł., a przecież do tej 
chwili nic nie mÓWię, że przecieŻ każdy rolnik ma 
rodzinę, którą potrzeba ubrać i obuć jako tako, a za
robić grosza, to kategorycznie niema gdzie I u kogo. 
Jeżeli tak wygląda Wieś, którą się zalicza do jednych 
z lepszych, to jak wyglądają te wsie, które się uwa
ża za mniej wybitne. 

Na dodatek jeszcze dodam, że znam jednego 
z kole~ów, który do roku 1931 był dość zamożnym 

. i zasobnym gospodarzem, tali, że mó~ł sobie pozwo
lić na ksztalcenie dwojga dzieci i mÓWił mi, że na 
żniwa roku 1951 miał zapasu zboża różnego około 
50 metrów, których nie zdąż}ł sprzedać, gdyż ceny 
prędko spadły. Do tej chwili mówi, że te zapasy 
wszystkie sprzedał po cenach bieżących i tegorocz
ne zboże takŻe JUż WS2'.ystlw sprzedal, a nie chcąc 
dzieci cofnąć ze szkoły, (bo już są w wyższych kla· 
sach) to już się zadłużył okol0 1.500 zł. W I{asie 
i podatki za rok ubiegły ma nie wszystkie opłacone. 

Wobec tego jeszcze raz muszę pOWiedzieć 
jeszcze głośniej ratunku! Szukajmy ratunku, bo ina
czej trzeba torby 5ZYĆ i na żebraninę. 

Jednym z najpierwszych sposobów ratunku to 
by było mojem zdaniem odroczenie wszystkich za
ległych spłat, długów prywatnych i podatków, 

Drugim sposobem ratunku mogłoby być obni
żenie bezwzględne cen nd towary pierwszej potrze
by jak: sól, cukier, nafta, żelazo, drzewo, węgiel 
i t. p., bo na te towary rolnik wydaje sumy niby nie· 
duże, ale ciągle i praWie codziennie trzeba coś Im
pić, a z tych małych sum składają się te wielkie 
bral{i . 

TrzeCIm sposobem ratunku, (a wciąż mówię, 
że, mojem zdaniem, tak byłoby lepiej, a je~li ktoś 
uważa, że ja myślę i piszę błędnie, to bardzo proszę 
o radę lepszą), to jest, ażeby w myśl reguły instrul{
torów rolnych produkować nietyll<o jak najwi<;cej, 
ale i jak najtaniej i jak najlepszy produkt każde~o 
gatunl<u, bo za takie jeszcze i dziś można uzyskać 
jeszcze cenę możliwą. 

Może na teraz na tym trzecim ratunku się za
trzymamy, a innym razem może pomówImy jeszcze 
o innych sposobach ratunku, gdyż zdaje mi S i ę, że 
przy dobrych chęciach to i ratunek znaleźć się mu
si, a przysłOWie mówi: "ażeby mieć, trzeba chcieć". 

Ażeby wY3ej wymienione sposoby ratunku da
ły korzyść namacalną, potrzebaby się nad tem tro
chę zastanowić i pomyśleć, ;aliby to w życiu zasto
sować. 

Co do pierwszego i drugiego wyżej wymienio
nego sposobu ratunku, to nie możemy nic na to 
poradzić, gdyż to nie od nas rolników zależy, a od 
czynników państwowych, ale trzeci sposób ratunku 
to już od nas samych jest zależnym i jednym z pro
duktów wytwarzanym w naszych gospodarstwach, 
aby byl najtaniej wyprodukowany, był najlepszy i by· 
lo go jak najwięcej, to powinno być mleko. Na to 
mlelw pOWinniśmy my rolnicy zwrócić przedewszyst
kiem Wielką uwagę. Raz dlatego samego, że z po
wstaniem parowej mleczarni w ŁOWiczu mamy za
pewniony całkowity zbyt tegoż produktu (czego daw
nie) twardo pOWiedzieć nie było można) i po cenach, 
jakie istnieją W różnych okresach rolm, lecz bez 
wyzysku. W tem miejscu może ktoś pOWie, no ale 
ile parowa mleczarnia płaci za litr, a ile można 
otrzymać od prywatnego odbiorcy. 

O ile mi jest wiadomem, to parowa mleczarnia 
za miesiąc luty zapłaciła za 10f0 tlUSL:CZU 3.9 ~ro
szy, a za tenże miesiąc mleczarnia parowa w Upnie 
zapłaciła 5,4 za jednostkę, (o czem mi jest wiado
mem z Wiarygodnego źródła) to znaczy, że mleczar
nia parowa w ŁoWiczu zapłaci/a za mleko w mie
siącu lutym jeszcze nie tak źle, a za marzec może
by nawet zapłClciła i więcej o Wiele, (jak mnie po
infomormowano) jeśliby miała nie takle filje dosta
wy, iak np. Zduny, które codziennie innemu handla
rzowi na drodze sprzedają swoje mleko i to w tym 
czasie, kiedy żeby parowa mleczarnia miała Więcej 
mleka w przeróbce, to by napewno nie mniej zapła
ciła, jak sławny handlarz Głowacki. Przytem, żeby 
mi wolno było narzucić radę zarządowi mleczarni 
parowej, to W myśl regulaminu mlecz., powinna pa
rowa mleczarnia Zdunom zapłacić za miesiąc ma
rzec za dostarczone mleko niżej o jakie 2 dziesiąte 
za karę. 

Ale trochę za dalelw żem się zagalopował na 
tle zduńskiej mleczarni, ale to dlatego, że mnie to 
boli, bo w urządzeniu mleczarni parowej w ŁOWiczu, 
to i moje grosze tam są. 

Jak już wyżej powiedziałem, o mleku powinniś
my dobrze pomyśleć, żeby go mieć dużo i dobrego, 
bo mamy zbyt zapewnionv, a po drugie, co dzisiaj 
jest możliwiej sprzedać? śWinialia, luowę, a nawet 
konia? Zboże, to mniejsi gospodarze jl1ż dawno 
wysprzedali, a Więlisi mają resztki, a tylko może 
jednostki 1am cośniecoś mają. Wobec tego, że my 
rolnicy naprawdę w takich warunkach nie wiemy co 
sprzedać, ażeby mieć jal<i taki grosz :na opędzenie 
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preliminarza budżetowego gminy Dąbkowice pow. łowickiego na okres 1952/55 r. 

Zatwierdzonego przez Wydział Powiatowy w ŁoWiczu. 

-Preliminuje się nCl 1932/55 r, 

Dział NAZWA DZIAŁU . " I Nadzwy-I I Stosunek 
Zwyczajne czajne Razem % działu do 

całości budż 

Wydatki 
I Administracja ogólna · · 19.542.- 1.600.- 21.142 - 40.66 
\I Majątek komunalny · 60.- 250.- 310.- 0.60 
III Przedsiębiorstwa komunalne · · 500.- - 500.- 0.96 
IV Splata dłu\'~ów · · - - - -
V Drogi i place publiczne · 300.- - 300.- 0.58 
VI Oświata . · 16.178.50 4.000.- 20.17850 38.82 
VII Kultura i ~ztuka 150.-- - 150- 0.29 
VIII Zdrowie publiczne . · . · 335.- - 335.- 0.64 
IX Opieka s;poleczna . · . · 6.400.- - 6.400.- 12.31 
X Popieranie rolnictwa. . · - - - -
XI Popieranie przemysłu i handlu · - - - -
XII Bezpieczpństwo publiczne 2.150.- - 2.150.- 4.14 
XIII Różne. . · 520.- - 520.- 1.00 

Ogółem wydatki · 46.135.50 5.850.- 51.985.50 lCO.-

Dochody 
I Majątek komunalny . 220.- - 220.- 0.42 
II Przedsiębiorstwa komun. - - - -
III Subwencje i dotacje • 
IV Zwroty • . • 

- - - -
2.110.- - 2.110.- 4.06 

V Opłaty administracyjne.... 1.350.- - 1.350.- 260 
VI Opłaty za korzystanie z urządzeń komunał. - - - -
VII Dopłaty . • • . . 
VIII Udział W podatkach państwowych 
IX Dodatki 'do podatliów państw. . 
X Podatki samoistne 
XI Różne 

Razem dochody 

codziennych wydatków, przeto z nadchodzącą wio
sną siejmy i sadźmy jaknajwięcej takich roślin, któ
re nam si~ dobrze na mleko opłacą i bardzo a bClr
dzo starannie takOWE> uprawiajmy, abyśmy mieli jak. 
najWiększą wydajność z morgi, a tern samem będzie 
nas taniej kosztował litr wydany mleka. 

Drugim produktem do sprzedania (jeśli go się 
jaknajtaniej wyprodukuje) to są świnie. Tu by także 
się potrzeba zastanOWić, czy przy takich niskich ce
nach warto nawet hodować świnie? Jeżeli przy ta
kiej sprzedaży gdzie każdy handlarz-rzeźnik świetnie 
zarabia, a hodowca traci, to można powi edzieć, że 
się nie opłaci, ale jeżelib}'śmy trochę lepiej nad 
tern pomyśleli i zajęli się sprzedażą bezpośrednio 
do rzeźni-bekoniarni bekonów, a na takie dziś jest 
dość duży popyt, to mojem zdaniem opłaciłoby się 
hodować bekoniaki, które mniej kosztują w wycho
Wie, a cena obecnie jest około 80 gr., a nawet 
i więcej za 1 klg. Lecz, ażeby taką sprzedaż prze
prowadzić, to tal(ą rzecz potrzebaby zorganizować 
na co możnaby użyć pp. instruktoróW rolnych, któ
rych jest w naszym pOWiecie aż trzech, a naprawdę 
jakby tak zWi'lżyć na wagę ich prClcę z pr3cą byłych 
jnstruktorów: Ostawy, Zacharsl<iego, HeIwiga i in
nych, którzy dawniej w powiecie lowicl{im pracOWa
li, to oni trzech razem mniej dają korzyści i pracy 
dla rolnika, anii'eli z poprzednich jeden ldórykol
Wiek. 

Stary rolnik. 

- - - -
- - - -

12.240.- - 12.240.- 23.55 
35.910.50 - 35.910.50 6907 

155.- - 155- 0.30 
51.985.50 - 51.985.50 100.-

l 

Czyn obYCIJatelski. 
Dnia 10 kWietnia na zebraniu mieszkańców 

wsi Zduny Kościelne, odbytem w szkole, powzięta 
została decyzja budowy szkoły w Zdunach. Doce
niając znaczenie pOSiadania budynku szkolnego, 
mieszkańcy na ternie 7ebraniu postanowili się do
browolnie opodatkować w miarę możności finanso
wych. Opodatkowało si~ już 61 obywateli na sumę 
6000 zł.. 

Jakie jest zrQ7.umienie dla sprawy może śWiad· 
czyć fakt, że nawet najbiedniejsi, nie mogąc opo
datkować się gotówl<ą, zaofiarowali bezpłatnie po 10 
dni pracy przy budowie szkoly. Dotychczas zade
Idlirowano 120 dni pracy w charakterze mura
rzy bądź pomocników. Jeden z obywateli zaofia
rował 4000 ce~ły, która już jest do dyspozycji Ko
mitetu Budowy Szkoły w Zdunach. 

Do Komitetu zostali przez zebranie powolani 
pp. SOI<ó/ Jan, Kolary Marcin, Jędrzejczylc Kazimierz, 
Krzywicki Józef, Ziółkowski Jan, Urbanelc Wincenty, 
SylwestrOWicz Władysław, Tarkowski Walenty, Mi
ku(enda Paweł i Bąbrych Jan. 

Komitet zajął się już: zbiórką pieniędzy oraz 
popularyzuje . myśl budowy sz!wly wśród mieszkań
ców całej gm. Bąków. 

Spodziewać się naltży, że akcja ta zostanie 
poparta fmansowo w pierwszym rzędzie przez wsie 
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Szymanowice, Zdliny Wieś, Maurzyce, i Jacko 
należące do obwodu szkolnego Zduny, oraz r 

władzE' samorządowE'. J. 
Zduny, dn. 15.lV.-1952 roku. 

Przypisek Redakcji. Z wielką radością Rec 
nasza umieszcza tę kor~spondencję ze Zdun, gdyz dowod~ 
te mimo ciętkich czasów są w Polsce obywatele, którzy n 
łamują rąk, lecz w trosce o dobro przyszłych pokoleń zdo; 
ją się na czyn. Oby takich uświadomionych obywateli \ 
see było jlknajwięcej i niec" Zduny świecą jasnym przyk 
Innym wioskom naszego powiatu i kraju. Wierzymy, że w 
państwowe i samorządowe udzielą Zdunom naiezyte~o po~ 

Z żałobnej Kart: 
Dowiadujemy się w ostdtniej chwili, że WI' 

zasłużony dla naszego miasta i jego Obywatel ~ 
norowy, były długoletni prezydent, a później burmi!'
m. Łowicza p. Leon Gołębiowski zmarł na • 
serca dnia 14 b. m. w godzinach południowych . 
terenie miasta i powiatu osoba Ś. p. Leona C 
biowsl<iego otoczona była powszechną czcią i . 
pat ją, tak ze względu na Jego nieskazitelny ChE 
ter i o30lJiste walory, jakoteż ze względu na alt 
mie za sługi, jakie Zmarły położ}" dla społeczeń ~ 
jako ~łowa miasta, jako r.iestrudzony działacz 
leczny w Radzie Opiekuńczej za czasóW oku 
niemieckiej, jako Prezes Komisji Szacunkowej . 
iestracji Strat Wojennych, Prezes Komitetu Ober 
50-lecia Straży Pożarnej, przewodniczący bądź ( 
nek zarządu wielu Innych instytucyj W osta~ 
czasach, gnębiony chorobą, odsunął się Ś. p. L. 
łębiolNsld od czynniejszej pracy społecznej, pic 
jąc jednak nadal godność Prezesa Straży Poż, 
Łowickiej. 

W zmarłym traci gmina miasta Łowicza je 
z tych postacI, których praca na naszym tereniE' na 
Wieczne czasy zapisze się W pamięci obywateli. 
Niech spoczywa w spokoju w tej Ziemi Łowickiej, 

. dla której tyle zdziałal, którą tak ukochał. 
Cześć lego pamięci. 

Redakcja, 

-
KRONlKA. 

Z Sądu. "Na wakujący od września 2 etat 
sędziowski w ŁOWICZU, został mianowany p. Sędzia 
Jan Chinczewski, który poprzednio pracował w Gar
wolinie. Pan Sędzia Chinczewski objął urzędowa
nie 29 marca 1952 r. Nrlczelni'dem Sądu mianowa
ny został p. Sędziil WIktor Dflnielewicz. Starszy 
sekretarz Sądu p. Franciszek Jakóolóski z dniem 
1 kwietnia r. b. zostal pr~eniesiony na emeryturę. 

- Wizytacja szkół łowickich. W poniedziałek, 
wtorek i środę bieżącego tygodnia odbywała się 
W ŁoWiczu, w związku z przeprowadzoną przebudo
wą szkolnictwa, wizytacja miejscowych szkół średnich 
i powszechnych. Wizyt~cji dokonywali pp. wizyta
torzy Dobrowolski i Hodbod. 

- Recytacja P. Rychterówny, znanej mieszkań
com nasze$!o miasta z poprzednich występów, odby
ła się staraniem Oddziału L. O. P P. v; Łowiczu 
W Sali Gimnazjum męskiego dnia 11 b. m. Na pro
gram złożyły się utwory Mickiewicza, Staffa, SIen
kiewicza, Pawlikowskiej, Zegadłowicza i innych. 
Przeważali, Jak widać, poeci dawniejsi i mniej lub 
więcej znani, dzięki temu recytacje, stojące na wy
sokim poziomie artyzmu i techniki, róinie były przyj
m owane i wywoływały sprzeczne nieraz zdania .wśród 

-licznych słuchaczy. Niewątpliwie szczytem napięcia 

~ - _ .J< • 

P. w Łowiczu odbył się jednodniowy kurs ogrodni
czy dla nauczycielstwa na Blichu . 

Zebranych powitat w imieniu p. inspektora 
p. D . PuchaIski, poczem rozpoczęły się wykłady. 
Wykład z zakresu sadownictwa, a szczególnie spo
sobu sadzenia i pielęgnowania drzew owocowych 
wygłosił p. inż. Wieszeniewski. O potrzebie zakła
dania i sposobach prowadzenia ogródków ozdobnych 
mówił p. S. Tomaszewsl{i. Odczyt ten, ze względu 
na swą treść i formę, ŚWIadczącą o głębokiem uko
chaniu poruszonego tematu, bvł przyjęty . przez audy· 
torjum gorącemi oklasl{ami. Z trudności napotyka
nych przy dotychczasowej realizacji tego zagadnie
nia były Wysunięte przez przez zebranych następu
jące sprawy: l) brak funduszów na zakup nasion,' 
2) "brak ogrodzeń przy szkołach, 5) nieodpowiednia 
wystawa słoneczna ogr ódl{ów kWiatowych W Więk· 
szości szkół. 

Jako przedstaWiciel Ligi Ochrony Przyrody 
i Opieki nad ZWierzętami przemówił p. Stanio który 
rE'ferował potrzebę zakładania domków dla ptactwa. 
Zebrani postanowilI stosownie do możności rozprze
strzeniać tę akcję r.a terenie pOWiatu. Tym, którzy 
pra$!nęllby zająć się wykonaniem sztucznych gniazd, 
p. Stanio przyobiecał dostarczyć modeli. Podczas 
przerw między wykładami uczest licy Kursu zwiedzili 
sztuczną wylę~arnię kurcząt i wzorowy kurnik, ~dlie 
objaśnień facholNych udzielał jeden z nauczycieli 
Szkoły Rolniczej. W imieniu uczestników kursu 
podZiękował Dyrel<cji Szkoły oraz prelegentom p. 
Pucha Iski. W kursie uczestniczyło 50 osób. 

- Walne Zgromadzenie Związku Straży poż. 
Dnia 5 kWietnia b. r. odbyło s i ę Walne Zgromadze
nie Zw. Okręgowego w sali OchotniClej Straży Poż. 
w ŁOW i czu, na łdóre przybyło 118 osób uprawnio
nych do głosowania. 
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5 drużyny oDrony przeciwgazoweJ. 
Komisja Rewizyjna po zbadaniu całokształtu 

działalności Okr. ZW. Straży Poż. zgłosiła wniosek 
na Walne Zgromadzenie o przyjęcie sprawozdania, 
wyrażenie podziękowania prezesowi i zarządowi za 
owocną pracę oraz udzielenia zarządowi absolutorjum. 

Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło wniosek 
Komisji. 

Przez losowanie ustąpili z Zarządu pp.: Toma· 
szewski, Grefkowicz i Workowski a na miejsce ich zo
stali powołani: pp.: A. Niebudek-naczelnik O. S. P. 
"Łowicz-miasto", P. Workowski (ponownie)-naczel
nik O. S. P. "Złaków Borowy, j. Wolff - członek 
Okręgowej Rady Sztabowej Straty Poż. i prezes 
O. S. P. w Bolimowie. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli pp.: j. Tacza
nowski-naczelnik O. S. P. "Łyszlwwice", Kowalski 
(ponownie) - naczelnik O. S. P. "Wojewodza Gaj" 
i j. Pietrzal<-naczelnik Rejonu .'i! Il "Kocierzew" • 

Plan działalności Zw. Okr. na 1952/55 r. przy
jęto bez zmiamy p/g projektu Zarządu. 

Uchwalono budżet Zw. Okr. na 1952/35 f., po 
stronie przychodowej i rozchodowej w l{wocie 26725 zł. 

Wniosek ~traży Pożarnej "Parma" w sprawie 
natychmiastowego udzielania pomocy lekarskiej 
czlonkcm czynnym straży, którzy ulegli wypadkowi 
przy wykonywaniu swych czynnoś .:: i, przekazano do 
wykonania Zarządowi Zw. Okręgowego. 

- Występ trupy Adwentowicza w dn. 12 b. m. 
został odwołany. 

- Wycieczkę na Targi Poznańskie w dniu 1-3 
maja r. b. organizuje Poi. Tow. Krajoznawcze. Wia
domość ta zainteresuje zapewne pp. kupców, prze
my~łowców i nauczycielstwo. Informacje w Księgar
ni ŁowicliiEj u p. Z. Bezlwwskiego. 

- Uszkodzenie szosy. Szosa lódzl<a pod Doma
niewicami 2.o~tala poważnie uszkodzona wslwtek pow· 
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.1 wyłomów. Ru ch ciężarowy do Łodzi skiero. 
jest szosą na Piątek. 
5zosa do Łyszkowic uległa też uszkodzeniom 
ku odcinkach. Cóż na te wiadomości powie-' 
p. inżynierowie drogowl'P 
- Z Bolimowa. Dnia 10 b. m. odbyło się w Bo
' ie liczne zebranie rolników gminy bolimowskiej 
u zawiązania Kółka Rolnicze~o. Z ramienia 
1owe~o Towarzystwa Or~anizacyj i Kółek Rol
:h w ŁoWiczu uczestniczyli w zebraniu pp. in
orzy: Bogusz . Szczepan i Woźnial{ Stanisław, 
, dokładnie i w sposób przekonywujący wy ja
zebranym przyczyny kryzysu gospodarczego 

. Ięcili do organizowania się w celu podniesienia 
'y rolnej i obrony zRwodowych postulatów rol-

W rezultacie OŻyWionej dyslmsji zebrani posta. 
j założyć w Bolimowie gminne Kólko Rolnicze. 

>rezesa Kóll,a obrano p. Stefana Witkowskiego, 
a gm. Bolimów. Do Zarządu Kółka Rolniczego 
'Ii pp.: jeżdżyl< Stanisław, Wo1ff Jal~ób, Mijalslci 

·ław i Woll, Andrzej. Szczęść Boże, pięknej 
ytecznej pracy! 
- Pożary. Dnia 29.111.-32 r. we wsi Ostrołęka, 
... ubianków, na szko dę Jana GodzIszewskiego 
~ się się stodoła i połączone z nią dwie przy
,ki oraz znajdujące się w nich sprzęty gospo
ie, pasza i zboże. Straty poszlwdowany obli
la 2400 zl. Przyczyna pożaru nie zosŁala na-
ustalona. 

Dnia 50 marca r. b. o godZinie 22 we wsi Nie· 
1J, tejże gminy powstał pożar, w czasie którego 
~kodę niżej wymienionych spłonęło: 1) Jana 
Jkiewicza, stodoła, dWie szopy, sieczkarnia 
że, wartości 1500 zl., 2) Stanisława Znajl<a, sto
szopa sieczkarnia i zboże wartości 1300 1.1.,. 

dama Kapusty, stodoła, szopa, drzewo porządko
asza i slo ma, wartości 2070 zł., 4) Władysława 

1 artanusa, stodoła, 42 mtr. różnego zboża, oraz pa
sza i słoma, wartoścI 4660 z/., 5) józefa Ambrozia
ka, stodoła, 10 mtr. żyta, oraz słom!ł i pasza, war
tości 200 zł., i 6) Tomasza Czubaka, stodoła, około 
25 mtr. żyta, oraz pasza i słoma, wartości 3000 zl. 
Pożar powstał w stodole Jana Gromkiewicza. Za
chodzi podejrzenie (:odpalcnid. Ogólne straty wy
noszą 14.530 złotych. 

Dnia 51 marca r. b. o godz 21 min. 30 We wsi 
Nieborów tejże gminy, powstał pożar, podczas Idó
re go spaliło się: na szkodę jana Fiutlwwskiego dom 
mieszkalny, obora, stodoła i si>rzęty rolnicze, war
tości 10.000 z1. i na szkodę Franciszka Rosaka, 
dom mieszkalny, obora, stodoła i sprzęty rolnicze, 
wartości 5.000 zł. W tym wypadku również zacho
dzii podejrzenie, że pożar powstał z podpalenia. 

Dnia 31 marca r. b. około godz. 21, we wsi 
Władyslawów, gm. ąlelawy, na szlwdę Barczyńskie
go Bronisława spaliła się stodoła i narzędzia rolnicze. 
Straty wynoszą 2.000 zł. Przyczyna pożaru-zaprósze
nie ognia. 

Dnia 31 marca r. b. o ~odz. 21 we wsi 00-
maniewice, gm. Dąbkowice, wyni!{ł pożar podczas 
którego spalił się; na szkodę Marjanny Ozimskiej
dom mieszkalny wartości 500 z/., zaś na szkodę 
jana Grzelaka dom mieszkalny i stodoła, wartoścI 
1300 zł. Przyczyna pożaru - wadliwa konstrulccja 
komina. 

- Pożary. Dnia 8.1V. r. b. o godZinie 22 We 
wsi Domaniewice, gm. Dąl.>kowice Kotowi Francisz
kOWi spalił się dach i sufit nad oborą oraz szopa, 
jedna luowa, dwie jałóWki, dwa prosiaki i jeden l{Oń. 
Straty wynoszą 1680 zł. Adamusowi KazimierZOWi 
spalił się częściowo dom mieszkalny, oraz różne 
sprzęty gospodarslcie, pasza i zboże. Straty poszko
dowany oblicza na około 2780 zł. Podczas alccji 
ratunkowej Adamus uległ lekkiemu poparzeniu palcy 
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u lewej ręki. Przyczyna pożaru nie została narazie 
ustalona. 

- Przedhhtoryczne wykopaliska w Kiernozi. Na 
parceli z majątku Kiernozia, należącej do Kajetana 
Murasa, przy kopaniu piasku natrafiono na grupę 
grobowców przedhistorycznych, które były zbudowa
ne z kamieni. Grobowców-kwater kamiennych-od
kryto kilka, w każdym znajdowały się 2 urny z po
piołami naszych pra-pra-dziadów. W grobowcach 
znaleziono małe garnuszki, częśc i miecza i prawdo
podobnie części strojów kobiecych. 

Niestety, gospodarz, na którego ~runcie jest 
wykopalisko, nie przywiązywał do tego najmniejszej 
wagi I garnki porozbijał przy samej pracy, a trud 
swój nagrodził 12 furami kamieni, które W gnspo
darstwie zawsze Się przydadzą. Małe garnuszki któ
re miały ślady ręcznej roboty, a które wydobyto 
w cakśc i, slużyły jal<o zabawki dla dzieci i zosta
ły -- potłuczone. Qlwlice Kiernozi widoczn ie byly 
zamieszkane dość ~ęsto, gdyż w innem miejscu na 
Sokołowie znaleziono "kulę" i młot I<amienny. Mo
żeby jednak warto czynić dalsze poszul<iwania 
i zbogacić nasze muzeum zabytkami kultury pra-
księżackif'i? F. S. 

- Gdzie Rzym, gdzie Krym, . 8 gdzie Dobrzelin. 
"Robotnik" w Nr. 126 z dn. 13 b. m. podał, że Sta
rosta w Łowiczu zabro nił p. posłOWi LudwiKOWi Sle
dzińskiemu odczytu w cukroWni Dobrzelin. 

Może p. poseł Ziemi Łowicl<iej zechce sprosto· 
wać tę notatkę "Robotnika. Wyrażamy wątpliwość, 
czy notatkę tę pisali rzeczywiście podpisani pod nią 
"Robotnicy" cukroWni Dobrzelin, I<tórzy zapewne 
wiedzą. że cukrowma Dobrzelin należy do powiatu 
kIJtnowskiego. 

- Kradzież. W nocy z dn. 13 na 14 b. m. 
do sklepu p. M. Uanecl<iej na ul. l Maja Nr. 6 za
kradli Się złodZieje za pomocą wypiłowania zamku 
w drzwiach. Niewykryci dotychczas złodzieje skra
dli ruwer i pokl:tźoą ilość towarów kolonialnych. 

- Wybicie oka. Dnia 5.lV. r. b. we wsi Hele
nów gm. Lubianków, podczas bójki między miesz· 
l\ańcami tejże wsi W. Malotą a J. Stanisławskim, 
Malota, uderzając kijem Stanislawskiego, pozbaWił 
go prawego oka. 

- Samobójstwo. Dnia 11. IV. b. r. o godz. 9 
we wsi Jackowlc.e gm. BąKÓW, mieszkaniec tej wsi 
Guzek WOJciech, lat 41, rolnil<, we własnej oborze 
popełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru. 

- Nagły zgon. Unia 11.IV. b. r. o godz. 8.50 
we wsi Zakuli o gm. Łyszlwwice zmarł naQle miesz
kaniec tejt . .e wsi Kruglak Alel<sy, lat 67, cierpiący 
od dłuższego czasu na chorobę serca. 

- Ceny produktów mącznych. Od dnia 91<wiet
nia oboWiązują w ŁoWiczu na~tępulące ceny: 

Mąka żytnia-58 gr., mąka razowa - 28 ~r., 
mąka pszenna-45 g., l hl t- b pytlOMI 40 gr., chleb 
razowy-30 W., bułka pszellna wagi 70 gr. 5 groszy. 

- Ceny ziemiopłodów w Łowiczu. W dniach 
8 i 12 kWletnla 1932. Pierwsza liczba oznacza cenę 
z dn. 8·go, a druga z dnia 12 kwietnia. Ceny rozu
mieją się w złotych za 100 kg. ziarlla, · należycie czysz
czollego. 

Zyto 25-25, Pszenica 27-27, owies 25-23 do 
24, jęczmień 22-22, peluszka 25-28 do 30, sera
dela 22-28 do 30, wyka 25-25 do 26, siemię lnia
ne 30-30, łubin zólty 16 -16. łubin niebieski 14- 14, 
koniczyna czerwona 4 zł. 'la kg., biała 6 zł. za kg. 
Siano 12-1~. sIorna, 5-5. I<artofle 5-5. 

Trzoda chlewna za kg. żywej wagi 1.20 zł. 
Bydło zdrożało około 30°;0. 

------~--.... ~~~---------------SIeWnIk 2 112 metra 
23-rzędowy, mało używany sprzedam tanio. 
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G ł O S k S i-ę ż a c k i.. 

POBUDKA. 
Jeżeli pragniesz, polski Ludu, , 
Wyjść z tej niedoli, co cię gniecie, 
I chcesz dokonać tego cudu, 
By się poprawił byt na ŚWiecie, 
Musisz si~ szczerze wziąć do pracy 
Nad oświeceniem swoich braci. 

Ażeby ziemia żywicielka 
W ciąż coraz leDszy plon rodziła, 
I żeby dawna Polski slawa 
Znowu do ciebie powróciła, 
Musisz dołożyć swojej pracy, 
Aby poprawić byt swych braci. 

Wszystko zdobęd.desz-mówię szczerze, 
Je&!i zrozumiesz, siostro, bracie, 
Ze zdobyć zbroje i pancerze, 
Możecie także przy oświacie. 
Więc dął.cie razem do OŚWiaty 
I ją wprowadźcie w chłopskie chaty. 

Śmiało do czynu dąż z ochotą
Niechaj ci zapał da podniety, 
Krocz pod tem hasłem: "Precz z ciemnotą" . 
A w prędkim czasie dojdziesz mety. 
Niech cię przykrości nie odstraszą, 
OŚWieca) małą dziatwę naszą. 

Ucz swoje dzieci, by Wiedziały, 
Jakim to wrogiem jest ciemnota, 
Żeby do walki z nią się brały, 
A wnet zwyciężą i !<ark zglliotą 
Tej strasznej nędzy, tel ciemnocie. 
Która tal< strasznie ludzi gniecie. 

Więc niech się uczą małe dziatki, 
Jak trzeba Iwchać swoją ziemię, 
Jak trza wypędziĆ ciemność z chatki, 
Jak to OŚWiecić całe plemię. 
Wszyscy do pracy! do oświaty! 
I oświecajmy nasze chaty. 

Henryk ze Złakowa. 
Zlaków, w kWietniu 1932 r. 

()dpowiedzi 'iłedal(cji. 

- Redakcji "Łowiczanina". "Łowiczanin" W Nr. 8 
przedrukował in extenso naszą wzmian,l<ę p. t. "Pow
rót Łowiczanina do Łowicza" zaopatrując ją obszer
nym łwmentarzem, w którym zarzuca nam brak po
wagi, złośliwość, zaczepność, bral< pojęcia o tech
nice wydawniczei. a wreszcie nawet.... brak dob
rych obyczalów ba! niecelowość istnienia naszego 
wyda wnictwa. I poco t) te żółCI? 

Widocznie niepowaina jest informacja, że 
"ł,owiczanin" ma wycho dzić w soboty_ Przecież 
informację tę zaczerpnęliśmy z samego "ŁoWiczanina". 

Gdybyśmy nie zdczepili "Ł0 wiczanina", czem
byście PanOWie wypełnili Nr. 8? A teraz co do 
techniki wydawnicze). 15totnie w Komitecie Redak
cyjnym nie znalazł się tal<i, który mnożłc 15 przez 
4 mÓ$!łby wykombinować 70. 

Brak dobrych obyczajów? Przecież z calą 
gościnnością powitaliśmy Panów na naszym grunCie 
i Wiadomością o Ich powrocie podzieliliśmy się 
z naszymi Czytelnikami. 

Pojęcie dobrej prasy jest względne. To co 
Panowie przyjęli ze zgrzytem i zdenerwoWaniem in
ni nasi Czytelnicy mogli przyjąć z uśmiechem i za-
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• - - . 
I "Tartak Łowicki" 

spółka z ogr. odp. w Lowiczu, 

prz, l~~!gu szosy Warszawskiej I Bollmowsklej Jest w roku 
bleiqcym naJtańszym źródłem zakupu drzeCIla budowlanego. 
P.. P. Włościan prosimy aby zechcieli odwiedzić firmę naszą 
i przekonać się na miejscu, że jesteśmy w możności dostarczyć 

wszelkie gatunki budulca po cenach bardzo umiarkowanych. 
Tartak przyimuje ró wnież zamówienia na wszelkie wymiary 
drzewa tartego oraz przeciera każdą ilość dostarczonych kloców 

I po znacznie zniżonych cenach. I 
Prosi:my wstąpić i przeKonać się! 

• • dowoleniem naturalnie z powodu powrotu "Łowicza
nilla" do Łowicza-k i erując się patryotyzmem lol{al
nym. Złośliwość? Rzeczywiście tak powyższa jak 
i poprzednia nasza notatka zawiera pewną dozę hu· 
moru, którą Panowie nazywają złośliWOŚCią. Trud
no. Przyznają nam chyba Panowie, że czasopismo 
nasze podaje tyle poważnych artykułów i prac, iż 
Czytelnikom naszym należy się szczypta humoru 
dla rozjaśnienia szarzyzny życia i trochę śmiechu 
dla złagodzenia trosk codziennych, ciężkich czasóW 
i t. p. 

Cóż powinien nam zrobić Magistrat m. Łowi
cza za kawał prima-aprilisowy, albo redakcje "Kur
jera Warszawskiego" i "Robotnika" które zmt.lSZO
ne będą sprostować zbyt pośpieszną nominację ko
misarza w Łowiczu i radosną notatkę o "końcu Sa
morządu Łowicza". 

Gazy wydobywaJące się z kraterów wulkanów 
południowo-amerykańskich, jak podały niektóre pi
sma stołeczne, grożą zatruciem Europy w c iągu 
48 godzin. Smiejmy się, Panowie! Nie bądźmy 
zrzędni i stetryczali, może jutro gazv dotrą do Ło
wicza i miast istnienia "jeszcze 23 lata" możemy 
zczeznąć z powierzchni Z 'emi w przeciągu najbliż
szych 23 goazin. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Cborobv skórne i weneryczne. Analizy krwi. 
Przyjmuje w ŁOWiczu w piątki od godz. 6. do 650. 
Zduńsl{a 27. (W Warszawie w poniedziałki i czwartki 

od godz. 6 do 7. Piękna 16 b.) 

Losy do ZS-eJ Loterii Państoooooel 
naj dogodniej nabywać można 

w znanej szczęśli\liej kolekturze 

~ EMILA BALCERA W Łowiczu 
Rynek Kilińskiego 12 

gdzie w roku zeszłym padła główna wygrana 
zł. 350.000 i wiele innych Większych wygranych 

około 1.000.000. . 
Cał,. I~s zł. 40. 1/2 losu zł. 20. 1/, losu zł. 10. 
Wysyłam również na żądanie losy pocztą po wpłaceniu 

przez interesantów należności pod moim adresem 
do P. K. O. H2 60,178. 3-2. 

Dnia 18 kWietnia (poniedziałek) 1932 r. 
o godz. 19 ej w I terminie i o 20 ·ej w 11 terminie 

W sall ResurSY W łowiczu odbedzie sle 
Zebranie Ogólne Towarzystwa 

"PATRONAT NAD WIĘtNIAMI" 
Porządek dzienny: 

J) Odczytanie protokółu ostatnie~o Zebrania ogól
nego, 2) Sprawozdanie Zarządu, 3) Odczytanie pro
tokółu Komisji Rewizyjnej, 4) Vv ybór 2 członków 
Zarządu, 5) Uchwalenie budżetu na rok 1932, 

6) Wolne wnioski. 

Pot'zebnn chło"leC do. sp.rzedaż~ ~licznej 
& J l' "Zycla Łowlckle~o". 

Zgłaszać się w Redal<cji "Życia". 
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